
„Sankcje są nonsensem”

Deputowana  partii  Die  Linke  Sahra  Wagenknecht  w  ostrych
słowach piętnuje politykę Niemiec wobec kryzysu na Ukrainie. W
wywiadzie dla „Berliner Zeitung” nie owija niczego w bawełnę:

„Oczywiście  nie  dostarczamy  do  Rosji  towarów  związanych  z
wojskiem, co jest oczywistością. Ale sankcje dotyczą nawozów,
żywności,  wpływają  na  niezliczone  towary.  I  oczywiście  i
przede wszystkim dotyczą one energetyki, ropy i węgla, a w
odpowiedzi na to do Niemiec nie płynie już gaz. Ma to tutaj
druzgocące skutki i dlatego uważam, że ta polityka jest zła”.

Co do wojny na Ukrainie:

„Myślę, że wojny są generalnie zbrodnią. Czy jest mniej źle,
gdy morduje się ludność Jemenu? Tam sojusz wojskowy wokół
Arabii Saudyjskiej od lat prowadzi krwawą wojnę. Zaangażowane
są również Zjednoczone Emiraty Arabskie, gdzie Scholz zamierza
teraz kupować energię. Albo weźmy Azerbejdżan, który dwa lata
temu najechał Armenię i przesunął jej granice z naruszeniem
prawa  międzynarodowego.  Niedawno  nastąpił  ponowny  nacisk
wojskowy. Niemniej jednak Ursula von der Leyen wyjeżdża do
Azerbejdżanu, negocjuje ze skorumpowaną głową państwa i wraca
zadowolona z wyniku: kupujemy teraz dwa razy więcej gazu. Co
to  za  kłamliwe  podwójne  standardy?  Nie  możemy  już  robić
interesów ze zbrodniarzem wojennym Putinem, ale teraz musimy
błagać innych zbrodniarzy wojennych, aby sprzedali nam swoją –
zwykle znacznie droższą – energię?

Musimy  zrozumieć,  że  sankcje  są  nonsensem.  Nie  pomagamy

https://ocenzurowane.pl/sankcje-sa-nonsensem/


Ukrainie,  niszcząc  nasz  przemysł.  Dlatego  powinniśmy
negocjować z Rosją wznowienie dostaw energii. To złagodziłoby
nasze problemy gospodarcze za jednym zamachem. I powinniśmy
wreszcie przedstawić plan pokojowy, ofertę negocjacji. Tylko
dyplomacja  może  zapobiec  dalszej,  niebezpiecznej  eskalacji
wojny.  Dostawa  broni  ciężkiej  ma  odwrotny  skutek,  jakiego
obecnie doświadczamy”.

Na temat rozmów pokojowych pod patronatem Erdogana:

„Cóż,  po  pierwsze,  w  tym  czasie  miał  miejsce  postęp.
Ostatecznie, niestety, Ukraińcy wycofali się z negocjacji pod
naciskiem Waszyngtonu i Londynu. A teraz słyszę od Wołodymyra
Zełenskiego, że nie chce negocjować, dopóki ostatni Rosjanin
nie  opuści  Krymu.  To  nie  jest  żaden  krok  naprzód.  Rosja
znajduje  się  pod  presją  militarną.  Myślę,  że  jest
prawdopodobne,  że  będą  negocjować,  ale  to  musi  zostać
przetestowane i nie może być od samego początku niemożliwe
przez  nierealistyczne  maksymalne  żądania.  Głównym  punktem
spornym zawsze było pytanie: czy Ukraina w końcu stanie się
członkiem NATO? Czy są tam ewentualnie stacjonujące pociski,
które mogą wtedy dotrzeć do Moskwy jeszcze szybciej niż z
Polski i Rumunii, gdzie są już bazy rakietowe? Moskwa powinna
być w tej kwestii uwzględniona. Winię Zachód za to, że w ogóle
nie  ma  żadnych  wysiłków  dyplomatycznych.  Nie  ma  planu
zakończenia wojny, wszyscy zawsze mówią o broni, ale dokąd to
doprowadzi?”

Pytanie: Kanclerz Olaf Scholz niedawno ponownie rozmawiał z
Putinem przez telefon.

„To,  co  można  było  usłyszeć  publicznie,  reprezentował
ukraińskie stanowisko. Tak więc Rosjanie powinni wycofać się
całkowicie, a potem będziemy rozmawiać. Może to być moralnie
uzasadnione.  Niestety  jest  to  całkowicie  nierealne.  Wtedy
umieranie będzie trwało wiecznie”.

Pytanie:  Dlaczego  nierealistyczne  jest  działanie  na  rzecz



opuszczenia Ukrainy przez Rosję?

„Nie  jest  to  realistyczne,  ponieważ  Rosja  wciąż  ma  wiele
zasobów  wojskowych.  Rosja  jest  potęgą  nuklearną  i
prawdopodobnie nie opuści Ukrainy bez wyczerpania wszystkich
możliwości  militarnych.  W  końcu  nawet  najstraszniejsze  i
najbardziej śmiercionośne: taktyczna broń jądrowa. Niektórzy
szaleni prawicowi nacjonaliści w Rosji już o to apelują. Wiara
w  to,  że  Rosjanie  odchodzą,  bo  Ukraina  zyskuje  na
popularności, jest iluzoryczna. Rosjanie odpowiadają eskalacją
wojny. Jesteśmy teraz świadkami częściowej mobilizacji, której
Putin początkowo nie chciał. Infrastruktura cywilna jest coraz
częściej atakowana. W rezultacie jeszcze więcej ludzi będzie
cierpieć  i  umrzeć.  Więcej  rosyjskich  żołnierzy  i  więcej
Ukraińców.

Stany  Zjednoczone  najechały  ostatnio  siedem  krajów.
Zbombardowali wrogie sobie kraje i nadal okupują syryjskie
pola naftowe z naruszeniem prawa międzynarodowego. To nigdy
nie  miało  konsekwencji.  W  rezultacie  coraz  więcej  krajów
próbuje zdobyć broń nuklearną, ponieważ nie będą już podatne
na zagrożenia. Ten dylemat można przezwyciężyć jedynie poprzez
kompleksowe rozbrojenie nuklearne. Ale pytanie, które musimy
sobie dziś zadać, brzmi: czy chcemy podjąć ryzyko, że wojna na
Ukrainie zakończy się użyciem broni jądrowej? Komu to służy?
Od dawna uczestniczymy w tej wojnie i uważam, że mamy cholerny
obowiązek zrobić wszystko, co w naszej mocy, aby sytuacja nie
stała się coraz bardziej niebezpieczna. I nie możemy dać się
wciągnąć  jeszcze  głębiej  w  wojnę,  na  przykład  poprzez
dostarczanie  nowoczesnych  czołgów  bojowych”.

Pytanie o zbieżność jej poglądów z AfD:

„Im bardziej pozostawimy te kwestie AfD, tym większe poparcie
zyskają. Gdyby lewica nie była tak słaba, AfD nie byłaby tak
silna. Nie możemy negować postulatu negocjacji lub postulatu 
taniej energii tylko dlatego, że AfD również tak mówi”.



Nie boi się pani oklasków ze złej strony?

„To  bardzo  dyskusyjne.  Jeśli  AfD  mówi,  że  niebo  jest
niebieskie,  czy  wszyscy  politycznie  poprawni  ludzie  muszą
twierdzić, że niebo jest zielone? Czy nie rozumie pan, że
właśnie  w  ten  sposób  wzmacnia  się  prawa  strona?  Wszystko
zaczęło się od kryzysu uchodźczego. Jeśli nikt już nie mówi,
że bardzo wysoka imigracja jest również problemem, z obawy
przed  otrzymaniem  „oklasków  ze  złej  strony”,  to  prawica
zyskuje. Przepraszam, nie zgadzam się z tym”.

Credit  Suisse  na  krawędzi
upadku.  Potężny  kryzys
gospodarczy  coraz  bardziej
prawdopodobny

Credit Suisse chyli się ku upadkowi. Obecnie jedną akcję tego
znanego,  szwajcarskiego  banku  można  kupić  za  mniej  niż  4
dolary, podczas gdy w lutym zeszłego roku trzeba było za nią
zapłacić nawet ponad 14 dolarów. Sytuacja stała się tak zła,
iż instytucja finansowa ogłosiła rozpoczęcie prac nad planem
restrukturyzacji.
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Credit  Suisse,  czyli  szwajcarski
bank z ogromnymi ambicjami
Credit Suisse Group AG jest szwajcarskiej bankiem, który pod
względem wielkości ustępuje miejsca jedynie UBS AG. Jednakże
zdaje się, że ambicje miał on znacznie większe od swojego
krajowego rywala. Credit Suisse starał się stworzyć finansowy
konglomerat zajmujący się między innymi zarządzaniem majątkami
klientów, bankowością prywatną, świadczeniem usług w zakresie
bankowości inwestycyjnej, który stałby się godną konkurencją
dla banków inwestycyjnych z Wall Street. Jednakże obecnie jego
zarząd musi porzucić to marzenie i zająć się ratowaniem banku,
który znalazł się w naprawdę kiepskiej sytuacji ze względu na
szereg złych decyzji inwestycyjnych, ale po kolei.

Szwajcarski bank dał się dwukrotnie
nabrać
Na skutek wybuchu pandemii, wielu przedsiębiorców zdało sobie
sprawę, jak ważne są sprawnie funkcjonujące łańcuchy dostaw.
Jednakże Credit Suisse wiedział o tym już od dawna, gdyż lata
temu  rozpoczął  on  współpracę  ze  spółką  Greensill
Capital,  która  zajmowała  się  głównie  sprzedażą  usług
związanych z finansowaniem łańcuchów dostaw. Łącznie uzyskała
ona  od  niego  pakiet  funduszy  o  wartości  10  mld  dolarów.
Niestety dla banku okazało się, że Greensill nie prowadził
swojej działalności zbyt uczciwie i w marcu 2021 roku upadł,
jak informuje Financial Times, w wyniku zarzutów o oszustwa.

Co prawda, 7,3 mld ze wspomnianej kwoty udało się odzyskać,
ale  reszta  pożyczonych  spółce  funduszy  została  praktycznie
zakwalifikowana,  jako  strata.  Co  więcej,  ze  względu  na
ogłoszenie  upadłości,  bank  został  zmuszony  do  poniesienia
dodatkowych  wydatków  między  innymi  na  doradztwo  prawe,
restrukturyzacje, które łącznie wyniosły 10 mld dolarów. Co
warto zaznaczyć, opisane tutaj koszty zostały przerzucone na



inwestorów  funduszu,  którzy  zostali  do  niego  przekonani
obietnicami o praktycznie zerowym ryzyku. 

Przy  czym  Credit  Suisse  może  się  pochwalić  tym,  że
zainwestował środki nie tylko w przedsiębiorstwo oskarżane o
oszustwa, ale również w takie, którego właściciel skończył
przed sądem federalnym Stanów Zjednoczonych. Otóż szwajcarski
bank postanowił użyczyć swoich środków amerykańskiemu Archegos
Capital  Management,  które  zarządzało  aktywami  swego  czasu
znanego inwestora Sung Kook Hwanga znanego szerzej jako Bill
Hwang.  Przedsiębiorstwo  to  okazało  się  grać  lekkomyślnie,
inwestując znaczne środki w ryzykowne swapy. Jak się okazało
strategia  ta  doprowadziła  w  końcu  Archegos  do  ruiny.
Przedsiębiorstwo w ciągu pierwszych 10 dni marca 2021 roku
straciło 20 mld dolarów, a sam Hwang skończył z zarzutem o
oszustwo przed federalnym sądem Stanów Zjednoczonych. Łącznie
ze względu na tę decyzję inwestycją, szwajcarski bank stracił
ok. 4,7 mld dolarów. 

Niektóre  inwestycje  okazały  się
wtopą.  Do  tego  na  bank  nałożono
kary
Do  tego  niektóre  bezpieczne  inwestycje  banku,  zamiast
generować zyski, przyniosły straty. Choćby w 2000 roku Credit
Suisse kupił bank inwestycyjny Donaldson, Lufkin & Jenrette za
11,5 mld dolarów. Jednakże od tamtego czasu, jego wartość nie
tylko nie wrosła, ale spadła. Doprowadziło to do tego, że w
2021  roku  szwajcarski  bank  obniżył  jego  wartość  księgową
łącznię aż o 1,75 mld dolarów. Jakby tego było mało, na Credit
Suisse w ostatnich latach zostały nałożone różne kary. Na
przykład w tym roku szwajcarski Federalny Sąd Karny uznał, iż
przedsiębiorstwo zbyt niedbale przeprowadzał kontrole, dzięki
czemu  jeden  z  jego  pracowników  mógł  aktywnie  pomagać
bułgarskiej  mafii  narkotykowej  prać  pieniądze.  Za  to
przewinienie  na  bank  został  nałożony  obowiązek  uiszczenia



grzywien i odszkodowań o łącznej wartości 22 milionów dolarów.

Credit Suisse na krawędzi upadku.
Potężny  kryzys  gospodarczy  coraz
bardziej prawdopodobny
Wszystkie  te  czynniki  w  połączeniu  z  wysoką  rotacją  na
stanowiskach kierowniczych (w ciągu ostatnich 25 lat prezes
banku zmienił się aż siedmiokrotnie!) sprawiły, że wiara w
przyszłość Credit Suisse spadła do historycznego minimum, co
obrazują  ceny  akcji.  Jak  widać  na  zamieszczonym  poniżej
wykresie,  w  lutym  2021  roku,  aby  zakupić  jedną  akcję
przedsiębiorstwa, trzeba było wydać nawet ponad 14 dolarów.
Obecnie można bez problemu kupić ją za mniej niż 4 dolary.
Oznacza  to,  jak  powiedział  szef  działu  badań
w  Goldmoney  Alasdair  Macleod,  iż:

Rynki  mówią,  że  [Credit  Suisse]  jest  niewypłacalny  i
prawdopodobnie  upadnie.

Cena akcji Credit Suisse wyrażona w dolarach
Oczywiście  zarząd  banku  nie  zamierza  do  takiej  sytuacji
dopuścić.  Już  ogłoszono,  rozpoczęcie  prac  nad  planem
restrukturyzacji,  który  zostanie  przedstawiony  szerszej
publiczności  w  październiku.  Z  zapowiedzi  przedstawicieli



przedsiębiorstwa  wynika,  że  zapewne  tysiące  ludzi  straci
pracę,  działalność  inwestycyjna  banku  zostanie  ograniczona,
przy  czym  niewykluczone,  iż  bank  całkowicie  zaprzestanie
działalności w Stanach Zjednoczonych. Czy takie zmiany są w
stanie uratować Credit Suisse przed upadkiem? Trudno ocenić,
ale  jedno  jest  pewne.  Jeżeli  okażą  się  one  nietrafione,
prawdopodobieństwo  wybuchu  globalnego  kryzysu  finansowego
znacznie wzrośnie. 

Źródło

Naukowcy  wynaleźli
mikroroboty  z  własnymi
mózgami, które mogą wejść do
Twego ciała.

Technologie  wyprzedzają  nasze  wyobrażenia.  Chyba,  że
oglądaliśmy filmy science fiction, w których owe technologie
były nam zaserwowane, ale w takim razie te filmy przestają być
fikcją.

Naukowcy  z  Cornell  University  zainstalowali  elektroniczne
„mózgi”  w  zasilanych  energią  słoneczną  mikrorobotach  o
rozmiarach od 100 do 250 mikrometrów – mniejszych niż głowa
mrówki – aby mogły poruszać się autonomicznie, bez kontroli z
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zewnątrz..

Chociaż naukowcy z Cornell i innych uniwersytetów opracowali
wcześniej  mikroskopijne  maszyny,  które  mogą  czołgać  się,
pływać,  chodzić  i  składać,  urządzenia  te  zawsze  miały
dołączone „struny”; w celu wygenerowania ruchu użyto przewodów
do  dostarczania  prądu  elektrycznego  lub  wiązek  laserowych,
które musiały być skierowane bezpośrednio na określone obszary
robotów.

„Wcześniej musieliśmy dosłownie manipulować tymi „strunami”,
aby uzyskać odpowiedź od robota. Ale teraz, gdy mamy te mózgi
„na pokładzie”, to jak przecinanie sznurków marionetek. To
tak, jak wtedy, gdy Pinokio zyskał świadomość” – powiedział
Itai Cohen, profesor fizyki w College of Arts and Sciences

„Mózg” nowych robotów składa się z komplementarnego obwodu
zegarowego CMOS, który zawiera tysiąc tranzystorów oraz szereg
diod, rezystorów i kondensatorów. Układ scalony CMOS generuje
sygnał,  który  wytwarza  szereg  przesuniętych  w  fazie
częstotliwości prostokątnych, które z kolei określają ruchy
robota. Nogi robota to siłowniki na bazie platyny. Zarówno
obwód, jak i nogi zasilane są energią fotowoltaiczną.

„Ostatecznie  zdolność  do  przekazywania  poleceń  pozwoli  nam
wysyłać instrukcje do robota, a wewnętrzny mózg wymyśli, jak
je wykonać. Następnie rozmawiamy z botem. Robot może nam coś
powiedzieć o swoim otoczeniu, a my możemy zareagować mówiąc:
„OK,  idź  tam  i  spróbuj  dowiedzieć  się,  co  się  dzieje”  –
powiedział Cohen.

Nowe roboty są około 10 000 razy mniejsze niż roboty w skali
makro,  które  mają  na  pokładzie  elektronikę  CMOS  i  mogą
poruszać  się  z  prędkością  większą  niż  10  mikrometrów  na
sekundę.

(…)

Co jest interesujące badania były wspierane przez  Biuro Badań



Naukowych Sił Powietrznych; Biuro Badań Armii; oraz Instytut
Kavli na Uniwersytecie Cornell w Nanoskali.
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